
Trudne
życie radnego
Nie może rozwiązać umowy bo nie zgadza się na to wójt 
Tadeusz Kielan. Jeżeli umowa nie zostanie rozwiązana 
straci mandat radnego.
Czy wójt celowo chce doprowadzić do ponownych 
wyborów w Chróstniku?

Pracownia Geologiczna 
str. 7

Przedsięwzięcie udało się dzięki współpracy z KGHM. Sala ma służyć 
uczniom różnych szkół w głębieniu wiedzy na temat minerałów, skał 
i skamieniałości. Zbiór budzi spore zainteresowanie str. 6
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„Zespół Babci Jadzi”

wydarzenia • wypadki • pożary

– Szukanie nowych i ciekawych 
inspiracji kulinarnych sprawiało 
wiele radości i zabawy 
wśród uczniów i ich rodzin. 
Przy tej okazji mieliśmy 
możliwość poznania wielu 
tajników sztuki filmowej. 

Już niedługo uczniowie ze Szkoły Podstawowej nr 
9 w Lubinie będą korzystać z mobilnej szkolnej sali 
kinowej. Dzięki nagrodom lekcje będą mogły być 
jeszcze ciekawsze i bardziej angażujące. Kolejna edycja 
„Tesco dla Szkół” rusza już jesienią, a do końca tego 
roku szkolnego dolnośląskie szkoły i uczniowie mają 
szansę zdobyć dodatkowe nagrody.
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Seat arosa na wołowskich 
numerach wyleciał z zakrę-
tu między mostem na Odrze 
a Iwnem. Dwie osoby trafiły 
do szpitala.
Córka z ojcem wracali do domu 
w stronę Żmigrodu. Na drodze 
krajowej nr 36 na 34 kilometrze 
na niebezpiecznym zakręcie 
w prawo (między mostem na Od-
rze, a zajazdem) seat arosa wpadł 
w poślizg. Kierująca nim kobieta 
nie zapanowała nad pojazdem, 
samochód wjechał na prawe 

pobocze, następnie znalazł się na 
przeciwnym pasie ruchu, gdzie 
wpadł do przydrożnego rowu 
i dachował.
Na miejsce jako pierwsza dotarła 
jednostka OSP ze Ścinawy. Potem 
przybyli jeszcze ratownicy z Lubina 
i Wołowa. Do zabezpieczenia zda-
rzenia tuż za Ścinawą w kierunku 
Rawicza skierowano również patrol 
ruchu drogowego lubińskiej drogów-
ki. Dwie osoby trafiły do szpitala na 
szczegółowe badania, obie uskarżały 
się na ból kręgosłupa.

Lubinianki, które 
wzięły udział 
w zajęciach fitness 
z Izą Bogaczewicz 
dostały ogromny 
zastrzyk energii 
i wiosennego 
pobudzenia. Warsztaty 
odbyły się w CK Muza 
w ramach imprezy 
Wiosna Kobiet.

Oj, było gorąco. Skłony, jazda na 
łyżwach, mnóstwo podskoków, 
ruchu, ćwiczeń na nogi, uda, brzuch 
i wszystkie inne możliwe mięśnie. 
Autorskie zajęcia body cross Izy Bo-
gaczewicz wycisnęły z uczestniczek 
mnóstwo potu, ale i uśmiechów oraz 
dobrego samopoczucia. – Chcemy, 
by panie weszły w wiosenny czas 
pełne energii i temu będą służyły 
te zajęcia. Dziś body cross, a jutro 
trochę strechingu i ćwiczenia moty-

wacyjne w parach. W trakcie zajęć 
zawsze obserwuję uczestniczki 
i na pewno w razie potrzeby będę 
modyfikowała ćwiczenia, gdyby się 
okazało, że ktoś nie daje rady – za-
pewniała w sobotę instruktorka Iza 
Bogaczewicz z Lubina. Na zajęciach 
fitness pojawiły się panie, którym 
energiczna Iza nie jest obca, bo już 
bywały na jej zajęciach, ale nie 
zabrakło i takich, które pierwszy 
raz ćwiczyły z tą trenerka. – Nie 
mam obaw. Ćwiczę z pacjentami na 
co dzień. Mięśnie mam mocne, ale 
chcę spalić troszkę tłuszczyku. Taka 
aktywność daje na pewno dobre 
samopoczucie. To jest mój czas 
wolny. Wszystkie panie powinny 
wyrwać się z domu, zostawić dzieci 
mężom i dobrze się zabawić, bo to 
jest wyśmienita zabawa - zapew-
niała Ewelina Biernat – Miłkowska 
z Chróstnika. 

(ab) �

Wiosna to nie tylko słońce, ale też dużo ruchu

Kobiety witają wiosnę
Dachowanie
za mostem

Lubinianin zapewnia, że nie 
ma się czego bać, a odrobina 
dyskomfortu jest niczym, kiedy 
pomyśli się, że dajemy komuś 
szansę na przeżycie. Wizyta 
pana Zbigniewa w klinice we 
Wrocławiu zaczęła się o 8:00 rano 
w czwartek 12 marca. W piątek 
było już po wszystkim. W sumie 
lubinianinowi przetoczono 13 
litrów jego własnej krwi, z której 
wyeksportowano wystarczającą 
ilość komórek macierzystych, nie-
zbędnych do przeszczepu szpiku 
kostnego. Jak się dowiedział po 
zabiegu pan Zbigniew, jego bliź-
niakiem genetycznym, chorym na 
białaczkę jest 15-letni chłopiec 
z Brazylii. – To były moje dwa dni, 
a dla tego dziecka, które dostało 
moje komórki macierzyste, może 
to być kilkadziesiąt lat życia, 
a nie śmierć przez białaczkę – 
mówił pan Zbigniew – Nie brałem 
środków przeciwbólowych choć 
mówiono mi, że mogę. Warto 

było się pomęczyć. Sam mam 
syna w wieku 14 lat. 
Jak wspominał nam w wywia-
dzie poprzedzającym pobranie 
komórek, nie wahał się ani chwi-
li, gdy zadzwoniono do niego, 
że może być dawcą. Dziś sam 
apeluje do wszystkich tych, 
którzy się zastanawiają czy się 
rejestrować, by nie wahali się 
ani przez moment. 
Zbigniew Bochenek jest pracow-
nikiem Zakładów Górniczych 
Lubin. Jest też sportowcem 
Miedziowego Towarzystwa Spor-
towego, który należy do Drużyny 
Szpiku KGHM. Z grona sportow-
ców już czwarta osoba została 
wytypowana do oddania szpiku, 
który ratuje życie. Tym razem był 
to Zbigniew Bochenek.
Jak wspomina zarejestrował 
się dwa lata temu na szybie 
Lubin Wschodni. - Pojechałem 
na zakład coś załatwić. To był 
odruch. Zobaczyłem panie, któ-

re rejestrowały, wiele plakatów 
zachęcających do zapisania się. 
Pomyślałem pomogę – wspomina 
pan Zbigniew. 
Wówczas przy Szybie Wschod-
nim zarejestrowano prawie 100 
osób. Lubinianin dowiedział 
się o zgodności genetycznej 
jesienią 2014 roku. Badania 
potwierdziły, że pan Zbigniew 
może być dawcą i bardzo się 
z tego cieszy. – Nie mam obaw. 
To jest bezbolesne. Trzeba tyl-
ko leżeć i czekać aż przetoczy 
się odpowiednia ilość komórek 
z krwi. To wielkie szczęście, 
że mogę pomóc. Takie rzeczy 
nie zdarzają się na co dzień – 
mówił przyszły dawca.
Miedziowe Towarzystwo Spor-
towe wciąż promuje oddawanie 
szpiku i rejestrowanie się do 
bazy danych. Jak informuje 
Tomasz Chmielowiec, prezes 
MTS już w czerwcu grupa spor-
towców wyruszy na rowerach 

na rajd przez Polskę. W czer-
wonych koszulkach Drużyny 
Szpiku KGHM  i mocą w nogach, 
będą pokonywać kilometry, 
zatrzymywać się w kolejnych 
miastach i zachęcać ludzi do 

rejestrowania się jako dawcy 
szpiku. Podobny rajd miał miej-
sce w maju ubiegłego roku, gdy 
miedziowi sportowcy, głownie 
pracownicy KGHM wyruszyli 
do Kołobrzegu na rowerach, 

pokonując prawie 400 km, zare-
jestrowali 50 chętnych Polaków 
gotowych ratować życie chorym 
na białaczkę. 

(inf) �

Górnik ZG Lubin potwierdza, że szpik ratuje życie

Dla chłopca z Brazylii
Odrobina bólu głowy, ogólne osłabienie, samopoczucie 
podobne do tego, gdy jest się chorym na grypę - takie 
objawy miał Zbigniew Bochenek po oddaniu komórek 
macierzystych dla chorego nastolatka z Brazylii. 
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W środę rano koło placu zjed-
noczenia przechodnie zauwa-
żyli mężczyznę leżącego na 
trawie. 
Jak zwykle wyszedł z psem na spa-
cer. Kiedy przechodził koło Placu 
Zjednoczenia zasłabł i upadł. Prze-
chodnie chcieli pomóc mężczyźnie, 

ale pies rasy Beagle, z którym był 
na spacerze, nie pozwolił nikomu 
podejść. Na miejsce przybyła policja 
i pogotowie ratunkowe. Czworonoga 
udało się odciągnąć od właściciela, 
ale 51-letniemu mężczyźnie nie 
można było już pomóc. 

(pit) �

Wyszedł z psem na spacer, nie wrócił do domu

Pies nie pozwalał
podejść

Garstka
protestujących

Miała być spektakularna pikie-
ta sprowokowana rzekomymi 
statystykami jakoby lubiński 
szpital RCZ dokonywał najwię-
cej aborcji na terenie Dolnego 
Śląska. 
W pierwszej chwili opublikowane 
dane mogły szokować, ale po kilku 
dniach okazało się, że w szpitalu 
nie wykonuje się aborcji. 
Przypomnijmy, że pikietę plano-
wano zorganizować pod lubińskim 
szpitalem przy ulicy Bema. Miał być 
to odzew na treść artykułu, który 
pojawił się w Gościu Niedzielnym, 
że lubiński szpital dokonuje naj-
więcej aborcji na terenie Dolnego 
Śląska. – Gość Niedzielny sprostował 
treść tego artykułu. Jeśli faktycznie 
w waszym szpitalu nie dokonują 
aborcji, to my się z tego bardzo 

cieszymy. W związku z tym nie 
było podstaw by tam organizować 
pikietę – wyjaśniał Adam Brawata 
z fundacji Pro Prawo Do Życia. Osta-
tecznie jednak w świetle jasnych już 
informacji grupa członków Fundacji 
Pro Prawo do życia zebrała się pod 
lubińską galerią Cuprum Arena i tam 
prezentując transparenty rozdawała 
ulotki przechodniom. Zaintereso-
wani tematem mogli przystanąć 
i porozmawiać z pikietującymi. 
– Pokazujemy prawdę o aborcji 
i podkreślamy, że nie może być ona 
nigdy rozwiązaniem problemu. Dziś 
dajemy ulotki i odpowiadamy na 
pytania. Po świętach ruszamy ze 
zbieraniem podpisów pod projektem 
ustawy, która ma chronić każde życie 
poczęte – mówił Adam Brawata.

(ab) �

Akcja przeciwko aborcjom nie porwała tłumów

Miał być strajk 
w lubińskim PKS, ale 
strony sporu uznały, 
że zanim dojdzie do 
skrajnych rozwiązań 
trzeba jeszcze 
porozmawiać.

W ubiegłą środę komunikacja 
miejska w Lubinie miała nie 
wyjechać, tak samo miało być 
z innymi autobusami na liniach, 
które obsługuje PKS S.A. w Lubi-
nie. O strajku załoga zdecydowała 
w referendum, jednak jego termin 
został odłożony - strony ponownie 
usiadły do rozmów.

Pracownicy PKS oczekują pod-
wyżki płac na poziomie 20 proc. 
Podkreślają, że poziom zarobków 
jest w ich firmie słaby. Ponadto 
domagają się wypłaty zaległego 
funduszu socjalnego za lata 2013-
2014. 
W referendum ponad 70 proc. 
głosujących opowiedziało się za 
strajkiem. Prezes zapowiadał, 
że gdyby doszło do strajku jest 
przygotowany do zapewnienia 
kursowania autobusów. Kiedy 
zamykaliśmy obecne wydanie 
LubinExtra! Rozmowy stron sporu 
były kontynuowane. 

(inf) �

Jest szansa na porozumienie. Związkowcy usiedli z prezesem do rozmów

Strajku nie ma –  rozmawiają

Młodzi ludzie 
mogli obejrzeć 
pracownie, wziąć 
udział w specjalnie 
przygotowanych 
praktycznych 
zajęciach i spytać 
o wszystko, co 
interesuje ich 
w ofercie placówki.

Technik hotelarstwa, obsługi 
turystycznej, żywienia i usług 
gastronomicznych, handlowiec, 
logistyk, fototechnik, ekonomista 
– taki wachlarz kierunków gimna-
zjalistom oferuje ZS 2 w Lubinie.
Niby czasu jeszcze sporo, bo doku-
menty do szkół ponadgimnazjal-
nych trzeba składać w czerwcu, 
ale szkoły już prezentują swoje 
oferty. W piątkowe popołudnie 
możliwość obejrzenia placówki, 
zapoznania się z kierunkami 
kształcenia dał gimnazjalistom 
Zespół Szkół nr 2 w Lubinie. 

- Musimy walczyć o każdego 
ucznia. Jest niż demograficzny. 
Każda szkoła chce mieć jak najwię-
cej uczniów. Nasze kierunki dają 
uczniom możliwości podjęcia pracy 
nie tylko w regionie czy Polsce, ale 
również za granicą. Technik żywie-
nia, kucharz czy usług hotelarskich 
otwiera przed młodymi ludźmi 
możliwości znalezienia pracy wszę-
dzie. Śledzimy potrzeby rynku i na 
tej podstawie uruchamiamy nowe 
kierunki - mówił Marian Szagała, 
dyrektor ZS 2 im. J. Wyżykow-
skiego. Placówka od września jest 
przygotowana na przyjęcie 300 no-
wych uczniów. Obecni podopieczni 
szkoły z perspektywy czasu mówią, 
że ich wybór był dobry i zachęcają 
gimnazjalistów do złożenia papie-
rów właśnie w ZS 2.
– Dużo się tu można nauczyć. 
Mamy pracownię, w której 
przygotowujemy się właśnie do 
egzaminu zawodowego – kasa fi-
skalna i obsługa klienta. Mieliśmy 

kurs na kasę fiskalną, który szkoła 
nam sponsorowała. Chciałabym 
później pójść na studia, ale mam 
jeszcze czas na decyzję. W naszej 
szkole nie jest trudno. Trzeba 
chodzić i się uczyć. To powinno 
wystarczyć, by zdać - zapewniała 

Sara, uczennica III klasy Techni-
kum Handlowego w ZS 2. 
Gimnazjaliści wszelkie formalno-
ści muszą załatwić w czerwcu. 7 
lipca dowiedzą się, które szkoły 
średnie przyjęły ich podania.

(ab) �

Na składanie podań jeszcze jest czas, ale szkoły już kuszą obecnych gimnazjalistów. 

Otwarte drzwi w ZS 2
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169 miłośników 
nocnego biegania 
spotkało się 
w miniony weekend 
na siódmej edycji 
Night Force Run. 

Zdobywcy Grzybowej Góry dla 
Kamila Stefanka pobili rekord 
nocnych eskapad biegowych 
w Lubinie. Impreza cieszy się 
coraz większą popularnością 
nie tylko biegaczy, ale też firm, 
które chcą wspierać inicjatywę. 
Dowiezieni przez Pol-Miedź 
Trans na miejsce zapisów, roz-
grzewki i startu, nakarmieni po 
biegu przez Lubinpex, pilnowani 
przez wolontariuszy z legnickiego 
Gryfa i ratowników z JRGH – to 

najlepszy dowód na to, że lokalne 
środowisko widzi Night Force 
Run i popiera. Wysiłek fizyczny 
i bieg uczestnicy nocnych eskapad 
łączą za każdym razem ze zbiórką 
pieniędzy na cel charytatywny. 
W tym miesiącu wspierali Kamila 
Stefanka, który był obecny wraz 
z rodziną w sobotni wieczór na 
lubińskim lotnisku. – Kamil jest 
jednym z nielicznych w Polsce 
dzieci cierpiących na zespół tzw. 
kociego krzyku. To rzadka choro-
ba, którą trudno leczyć w naszym 
kraju, a zagraniczna kuracja kosz-
tuje majątek. - Nie spodziewałem 
się takiego wsparcia - mówił tato 
jedenastoletniego Kamila, Paweł 
Stefanek, pracownik Zakładu 
Hydrotechnicznego. 

Każdy z biegaczy był obowiązko-
wo wyposażony w lampkę oraz 
naładowany telefon komórkowy. 
Na koniec imprezy wszyscy spo-
tkali się przy wspólnym ognisku. 
Przypomnijmy, że od siedmiu 
miesięcy nad organizacją nocnych 
biegów czuwają pomysłodawcy, 
członkowie formacji Biegająca 
Kasta Miedziowego Miasta
- Start i meta odbyły się na tere-
nach zielonych przy lubińskim 
lotnisku – mówi Łukasz Dominów 
z Sierpolu, jeden z inicjatorów wy-
darzenia. - Do organizacji imprezy 
przyłączyli się ratownicy z JRGH, 
którzy zapewnili obsługę me-
dyczną, Pol-Miedź Trans pomógł 
nam w transporcie, a młodzież 
z Zespołu Szkół nr 3 w Lubinie 
zrobiła piękne medale - wylicza 
Bogusław Godlewski, koordynator 
wolontariatu w KGHM.
Ponadto Lubinpex zapewnił ciepły 
posiłek, a dzięki uprzejmości Nad-
leśnictwa Lubin leśne ścieżki stały 
się dostępne dla biegających.
Nie była to jedyna akcja, w którą 
włączył się Pol-Miedź Trans, na balu 
charytatywnym organizowanym 
przez posłankę na Sejm RP panią 
Ewę Drozd przekazaliśmy po 1500 
zł dla 3 letniej Hani Szychowskiej, 
która walczy z nowotworem złośli-
wym – neuroblastomą oraz dla 1,5 
rocznej Nadii Śmigaj, która urodziła 
się z niewydolnością oddechową, 
niedotlenieniem, zaburzeniami 
mięśni serca oraz mózgowym 
porażeniem dziecięcym cztero-
kończynowym spastycznym.

aktualności

Dużo śmiechu, spory wysiłek i zebrane prawie 4,4 tys. zł. Firmy z Grupy KGHM 
wsparły charytatywny bieg dla syna pracownika Zakładu Hydrotechnicznego.

Nocą na Grzybową Górę
W holu pojawiły się stoiska z wy-
robami lokalnych rzemieślników. 
Kiermasz był zorganizowany 
z okazji Wiosny Kobiet, ale już 
w kolejną sobotę była okazja, by 
ponownie podziwiać i nabyć nietu-
zinkowe ozdoby wielkanocne.
W weekend poprzedzający Wielka-
noc kiermasz był jeszcze pokaźniej-
szych rozmiarów. Ci, którzy lubią 
przyozdobić świąteczny stół ręcznie 
robionymi bibelotami mogli nabyć 
przedmioty, które rzadko można zna-
leźć w marketach. Wyroby lokalnych 
rękodzielników są wykonywane 
z pieczołowitością i jak mówią klien-
ci, czuć w nich duszę. 
Wielu z rzemieślników traktuje to 
zajęcie jako pasję, bo nie o handel tu 
chodzi. Ceny wszelkich kurczaczków 
i zajączków wahały się w zależności 
od rozmiaru od 4 do 20 złotych. Czas, 

jaki poświęca się na wykonanie tych 
niepowtarzalnych ozdób to nierzadko 
kilka godzin. – Zaczęłam robić biżu-
terię, kiedy przeszłam na emeryturę. 
To były sznury szydełkowo-korali-
kowe. Później były filce, decoupage, 
a w tej chwili robię już pisanki przed 
świętami i dekoracje szyte. W Muzie 
jestem pierwszy raz. Dotąd byłam raz 
na kiermaszu w okolicach Jeleniej 
Góry. Dziś klienci szukają różnych 
rzeczy, w zależności od tego czego 
potrzebują. Na szyte ozdoby wiel-
kanocne trzeba sporo czasu. Trzeba 
wykroić materiał, dopasować formę, 
pozszywać, z filcu przygotować 
i przymocować odpowiednie dodatki, 
wypchać specjalnym materiałem. Na 
koniec zszyć, udekorować i ozdobić, 
ale warto, bo efekt jak widać jest, 
a klientom bardzo się podoba - mówi-
ła Bożena Hajzel – Bobrowska. 

Mały przedsmak wielkanocnego jarmarku zapewniono 
w lubińskiej Muzie

To nie handel
- to sztuka i pasja

r e k l a m a
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Piąta edycja rankingu 
Randstad Award 
2015 rozstrzygnięta. 
Wśród 9 tys. 
osób najczęściej 
wymienianą firmą 
była Polska Miedź. 

Wyniki ogłoszono w trakcie 
uroczystej gali. Zwycięzcą tego-
rocznego rankingu została KGHM 
Polska Miedź, drugie miejsce 
przypadło Zespołowi Elektrowni 
PAK, a trzecie - Volkswagen Motor 
Polska. 
Atrakcyjne wynagrodzenie to pod-
stawa. Jednak w sytuacji poprawia-
jącej się koniunktury pracownicy 
oczekują od pracodawców także 
m. in. komfortu bezpieczeństwa 
zatrudnienia i przyjaznej atmos-
fery pracy. Przede wszystkim 
za te właśnie cechy uczestnicy 
polskiej edycji badania Randstad 
Award 2015, wyróżnili najbardziej 
atrakcyjnych pracodawców. Okazał 
się nim mający swoją siedzibę w 
Lubinie KGHM. 
Wyniki tegorocznej, piątej już 
polskiej edycji Randstad Award - 
największego na świecie badania 

wizerunku pracodawców pokazują, 
że blisko 2/3 Polaków uważa wyna-
grodzenie za najważniejszy aspekt 
decydujący o atrakcyjności praco-
dawcy. Jednak tylko nieznacznie 
mniejsza grupa wskazywała 
jako kluczowe bezpieczeństwo 
zatrudnienia (57%) oraz przyja-
zną atmosferę w miejscu pracy 
(53%). Blisko połowa badanych 
podkreślała znaczenie stabilności 
finansowej firmy oraz interesującej 
treści pracy.
Jak w kontekście złożonych ocze-
kiwań pracowników prezentują 
się polskie firmy? Biorący udział 
w badaniu mogli wskazywać, 
które z największych polskich 
przedsiębiorstw byłyby dla nich 
aktrakcyjnym pracodawcą. Zebrane 
głosy 9000 respondentów stworzyły 
ranking najlepiej ocenianych firm:
W gronie 20 najbardziej atrakcyj-
nych pracodawców w zestawieniu 
Randstad Award 2015 znalazły 
się: KGHM Polska Miedź, Zespół 
Elektrowni PAK oraz Volkswagen 
Motor Polska. Warto dodać, że 
badaniem objęto 150 pracodawców 
w różnych regionach Polski.

(inf) �

KGHM najatrakcyjniejszym pracodawcą

Pracodawca na medal

W Uzdrowiskowym Szpitalu „Ja-
gusia” leczone są dzieci z proble-
mami narządu ruchu, chorobami 
o podłożu reumatologicznym, 
układu trawienia, endokrynolo-
gicznym. Co zrobić, żeby dziecko 
mogło skorzystać z leczenia 
uzdrowiskowego w „Jagusi” 
w Uzdrowiskach Kłodzkich?
Otóż, wystarczy z lekarzem 
rodzinnym wypełnić druk skiero-
wania na leczenie uzdrowiskowe, 

wskazując jako miejsce leczenia 
Kudowę-Zdrój, a następnie 
przesłać je do odpowiedniego 
oddziału wojewódzkiego NFZ. 
Formularz skierowania dostęp-
ny jest na naszej stronie: www.
uzdrowiska-klodzkie.pl oraz na 
stronie Ministerstwa Zdrowia 
w zakładce dotyczącej leczenia 
uzdrowiskowego. To sprawia, że 
w kilku prostych krokach, można 
dać swojemu dziecku szansę na 

zdrową przyszłość.
Uzdrowiskowy Szpital „Jagusia” 
w Kudowie-Zdroju składa się 
z dwóch nowoczesnych budynków 
z pokojami 1, 2 i 3 - osobowymi, 
wyposażonymi w pełny węzeł 
sanitarny, co daje 120 miejsc 
noclegowych w komfortowych 
pokojach. W obiekcie zapewniona 
jest całodobowa opieka lekarsko-

pielęgniarska, na miejscu baza 
rehabilitacyjna z nowoczesną, kli-
matyzowaną salą gimnastyczną, 
pełną bazą zabiegów fizjotera-
peutycznych, basenem rehabili-
tacyjnym, sauną oraz z zabiegami 
hydroterapeutycznymi. Ponadto, 
na terenie „Jagusi” znajduje się  
szkoła z dwiema świetlicami, 
biblioteką, pracownią kompute-
rową, oraz przytulna jadalnia. 
Do dyspozycji małych kuracjuszy 
oddany jest również mini park 
z placem zabaw i boiskiem.
W tak przyjaznym otoczeniu 
i niemal rodzinnej atmosferze 
dzieci zapominają o chorobie 
i problemach a dzięki temu szyb-
ciej wracają do zdrowia. Ponadto, 
podczas kuracji gwarantujemy 
realizację diet, w tym opiekę nad 
dziećmi wymagającymi diety 
bezglutenowej oraz kontynuację 
edukacji w zakresie programu 
szkoły podstawowej i gimnazjum. 
W trakcie pobytu dzieci mają 
możliwość uczestniczenia w cie-
kawych warsztatach, spotkaniach 
oraz nowatorskich projektach, 
co stanowi wartość dodaną tego 
miejsca.
Dzisiaj Jagusia jest najnowocze-
śniejszym ośrodkiem w regionie. 
Stało się to za sprawą komplek-
sowej modernizacji. Kosztowała 
prawie 8 mln zł. - Jesteśmy dumni, 
że dzisiaj możemy oficjalnie 
ogłosić otwarcie obiektu – mó-
wił 16 marca Wojciech Krasoń, 
wiceprezes zarządu Uzdrowisk 
Kłodzkich – Grupa PGU. - Dzięki 
inwestycji Jagusia stała się no-
woczesnym obiektem z centrum 
rekreacyjnym i rehabilitacyjnym, 
specjalistycznym programem 
profilaktyki, leczenia oraz no-
woczesnej edukacji prozdrowotnej 
dla dzieci i młodzieży. 

(inf) �

Uzdrowiska Kłodzkie uruchomiły leczenie szpitalne dzieci w wieku od 3 do 18 lat.

Jagusia wystartowała
Leczenie uzdrowiskowe zyskuje 
coraz bardziej. Uzdrowiska Kłodzkie 
w ramach umowy  z Narodowym 
Funduszem Zdrowia realizują już 
świadczenia uzdrowiskowego 
leczenia szpitalnego dzieci. 

grafika Randstad Award 2015 �
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Chcesz zamieścić ogłoszenie drobne? Wejdź na www.
lubinextra.pl kliknij w zakładkę OGŁOSZENIA, zarejestruj 
się i dodaj ogłoszenie, a bezpłatnie opublikujemy je 
w dwutygodniku LubinExtra!

Banery reklamowe , ulotki, wizytówki itp. Atrakcyjna 
cena. Tel. 603 914 338

Złomowanie, kasacja aut. Osobowe i dostawcze. Pojazdy 
odbieram własnym darmowym transportem. Tel. 533 306 
684

Pomoc finansowa  – chwilówki. Tel. 505 500 509

Tralki betonowe - Figury ogrodowe. Wyroby betonowe 
z białego cementu: figury, fontanny, wazony i kosze, 
balustrady i kolumny Ceny producenta.Tel: 516 593 101

Kupimy każde auto osobowe dostawcze, ciężarowe oraz 
ciągniki rolnicze do 60 tyś zł. Tel. 789 098 631

Sprzedam rower Stereo Bike, 2-letni, stan b.dobry, Więcej 
info: 790 229 110

Sprzedam mieszkanie w Ścinawie, 3 pokoje, pow. 53 m.kw. 
Mieszkanie po remoncie. Możliwość dokupienia garażu. 
Cena 122 000 PLN do negocjacji. Kontakt: 506 36 87 27

Kupię każde auto, motocykl lub ciągnik rolniczy, płace 
najwięcej. Tel. 789 098 631

Dj kriss - profesjonalna obsługa muzyczna wszelkiego 
rodzaju imprez. Tel. 665 597 635
 
Sprzedam kafle piecowe – do samodzielnej rozbiórki 2 
piece. Parszowice gm. Ścinawa. Tel. 784 374 438

Korepetycje: język angielski, niemiecki, polski (szkoła 
podstawowa i gimnazjum) Tel. 601 407 621

Ogłoszenia drobne

aktualności

Kolumna amerykańskich żołnierzy przejechała w niedzielę przez Lubin i Legnicę.
Przejazd uchwycił jeden z czytelników DLU24.pl. 

Rajd Dragonów

Kierowca w szpitalu, 
a renault, które 
uderzyło w „gruszkę” 
poważnie 
uszkodzone. Przez 
ponad dwie godziny 
wjazd do Lubina od 
strony Polkowic był 
poważnie utrudniony.

W piątek tuż przed godziną 14 
kierowca renault megane kombi 
uderzył w wyjeżdżającą z drogi 
podporządkowanej „gruszkę”. 
Inni kierujący, którzy zatrzymali 
się przy pojeździe odłączyli 
akumulator i udzielili pierwszej 
pomocy. Nie ruszali jednak po-
szkodowanego zza kierownicy 
czekając cierpliwie na przy-
jazd ratowników. Mężczyzna 
był przytomny, rozmawiał. 
Pogotowie ratunkowe zabrało 
go do szpitala na szczegółowe 

badania. W asyście ratowników 
na własnych nogach dotarł do 
karetki. 
Na miejscu zderzenia policjanci 
wykonali wszelkie czynności do-
kumentujące wypadek. Kierowcy 
obu pojazdów byli trzeźwi. 
Z relacji świadków wynika, że 
ciężarówka do przewozu betonu 
„gruszka” wyjechała z drogi 

podporządkowanej, aby skręcić 
w kierunku Polkowic. W tym 
momencie w tylne osie pojazdu 
uderzyło renault megane. Licz-
nik osobówki zablokował się na 
około 55 km/h.
Wjazd do Lubina od strony 
Polkowic był utrudniony przez 
ponad dwie godziny. Utworzył 
się kilkukilometrowy korek. 

W piątek po porannej szychcie

Renault w „gruszkę”

Znowu głośno jest 
o Ryszardzie Zubko, 
swego czasu najlepiej 
zarabiającym lubińskim 
urzędniku, bliskim 
współpracowniku 
prezydenta Lubina. Dzisiaj 
pełni on społeczną funkcję 
- jest członkiem zarządu 

powiatu lubińskiego, a także 
prezesem podlegającej 
prezydentowi Lubina spółki 
komunalnej MPGO Mundo 
(spółka zarządzająca 
wysypiskiem śmieci).
Tym razem nie chodzi 
o horrendalne pieniądze, które 
Zubko zarabia, a o chamski 

język osoby publicznej...
Na portalu społecznościowym 
u swojego znajomego, 
Zubko komentując kolejność 
rejestracji kandydatów na 
prezydenta RP, napisał 
„skurwysyny komoruskiego 
zarejestrowali pierwszego.” 
(Sic!).

Nieetyczne, trudne do określenia zachowanie członka Zarządu Powiatu

Zubko pisze:

sku...syny

Kilka miesięcy 
przygotowań i udało 
się – Gimnazjum nr 1 
ma swoją pracownię 
geologiczną. 

Przedsięwzięcie udało się zre-
alizować dzięki współpracy 
z KGHM. Sala ma służyć uczniom 
różnych szkół w głębieniu wiedzy 
na temat minerałów, skał i ska-
mieniałości. Zbiór budzi spore 
zainteresowanie, bo ma egzem-
plarze wyglądające naprawdę 
nietuzinkowo. 
Uczniowie oprócz obejrzenia 
eksponatów mogą w pracowni 
brać udział w warsztatach, które 
pozwolą im za pomocą własnych 
doświadczeń zgłębić wiedzę. 

– Ta pracownia ma zachęcić 
uczniów do przyjścia do naszej 
szkoły i miłego spędzenia cza-
su na zajęciach dodatkowych. 
W naszej pracowni znajduje 
się mnóstwo minerałów, skał 
i skamieniałości, które pomo-
gą w prowadzeniu ciekawych 
zajęć i warsztatów. Będą się one 
odbywały już teraz w drugim 
semestrze nie tylko dla naszych 
uczniów, ale też dla dzieci ze 
szkół podstawowych. Będą to 
zajęcia dotyczące rozpoznawania 
skał i minerałów i dziejów naszej 
ziemi. Uczniowie poznają ska-
mieniałości, rośliny i zwierzęta, 
jakie w przeszłości były. Poznają 
nasz rejon – skały i minerały 
z nim związane przede wszyst-

kim  miedź - mówiła Magdalena 
Romaniec, nauczyciel geografii 
i matematyki w gimnazjum nr 
1 w Lubinie. 
Eksponaty w pracowni geologicz-
nej pochodzą ze zbiorów szkoły, 
doktora Wojciecha Kaczmarka 
z KGHM z ZG Rudna oraz 
Muzeum Mineralogicznego we 
Wrocławiu. W inauguracyjnym 
wykładzie o dziejach ziemi, na 
których leży Lubin, wzięli udział 
uczniowie klasy I b o profilu 
przyrodniczym oraz nauczyciele 
z innych lubińskich szkół. Zajęcia 
poprowadził Wojciech Kaczma-
rek, główny inżynier geolog z De-
partamentu Gospodarki Zasobami 
i Ochrony Powierzchni KGHM.

(inf) �

KGHM pomógł w uruchomieniu pracowni geologicznej

Pracownia
w Gimnazjum nr 1
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HOROSKOP
Baran
21.03 - 19.04 
W najbliższych dniach może 
być nerwowo. Wytrzymaj 
jeszcze trochę.

Byk 20.04 - 22.05
Nie poddawaj się zwątpieniu. 
Powinieneś poprawić to, co 
wymaga korekty i będzie 
dobrze.

Bliźnięta
23.05 – 21.06
Na horyzoncie drobne zawi-
rowania, wyjdziesz z nich 
jednak obronną ręką.
Święta to czas by podzielić 
się z najbliższymi entuzja-
zmem.

Rak
22.06 - 22.07
Potrzebujesz pozytywnej mo-
tywacji. Jeśli musisz podjąć 
decyzję – zrób to, wierząc w 
dobre zakończenia.

Lew
23.07 - 23.08
Kontakty z ludźmi staną się 
łatwiejsze. Warto teraz szukać 
pracy, przystąpić do egzaminu, 
załatwić sprawę delikatnej 
natury.

Panna
24.08 – 22.09
Prawdopodobne jest, że 
zawrzesz znajomość, która 
przerodzi się w przyjaźń, może 
i miłosć.

Waga
23.09 – 22.10
To nie jest dla Ciebie najła-
twiejszy czas. Musisz wytrzy-
mać . Wkrótce sprawy zaczną 
się układać.

Skorpion
23.10 - 21.11
Święta sprzyjają poszuki-
waniom spokoju i rodzinnej 
atmosfery. Daj sobie trochę 
luzu.

Strzelec
22.11 - 21.12
Mimo że święta tuż, tuż, zwróć 
uwagę na sferę zawodową. Być 
może stwierdzisz, że potrze-
bujesz pomocników. 

Koziorożec 
22.12 – 19.01
Daj sobie szansę i zobacz 
wyraźny, rzeczywisty obraz 
Twojego życia, ale potem, bez 
względu na wszystko, spójrz 
nań z optymizmem.

Wodnik
20.01 - 18.02
Radość życia, poczucie humo-
ru, energia... to wszystko spra-
wi, że ludzie dobrze poczują 
się w Twoim towarzystwie.

Ryby
19.02 - 20.03
Miewasz skłonność do sza-
leństw finansowych. Jeśli 
serce i rozsądek nie są ze sobą 
zgodne, zaufaj intuicji.

Wydawca: ProjektMedia Piotr Krażewski, NIP 692-124-10-03, REGON, 390991847, www.lubinextra.pl, Redaktor Naczelny: Piotr Krażewski – redakcja@lubinextra.pl, tel: 603-535-338. Rekla-
ma: Marta Rzeszowska, marta@lubinextra.pl, tel. 603 914 338 reklama@lubinextra.pl,, Projekt i opracowanie graficzne: Katarzyna Wieczorek. Druk: Polskapresse Poligrafia o/Wrocław. Redak-
cja: ul. Modrzewiowa 12 a, 59-300 Lubin. Nakład 10 000 egz. Redakcja i wydawca nie odpowiadają za treść reklam, ogłoszeń, tekstów promocyjnych i sponsorowanych. Przedruk lub inna forma 
publikacji tekstów zamieszczonych w LubinExtra! wyłącznie za zgodą redaktora naczelnego. Cytowanie fragmentów dozwolone wyłącznie z podaniem źródła. Ogłoszenia drobne, bezpłatne publikowane na 
www.lubinextra.pl, są przedrukowywane w wersji skróconej w dwutygodniku. Aby zamieścić ogłoszenie należy zalogować się w portalu www.lubinextra.pl.
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Nie może rozwiązać 
umowy bo nie 
zgadza się na 
to wójt Tadeusz 
Kielan. Jeżeli 
umowa nie zostanie 
rozwiązana straci 
mandat radnego.

Prosta sprawa, ale jak się okazuje 
nie w gminie Lubin i nie dla wójta 
Tadeusza Kielana. Jan Gątkowski, 
który prowadzi szkołę nauki jazdy, 
w 2013 roku zawarł z gminą umowę 
na dzierżawę placu manewrowego 
w Chróstniku. Kiedy Gątkowski 
został radnym wiedział, że musi 
zrezygnować z dzierżawy placu, 

bo jako radny nie może prowadzić 
działalności gospodarczej na ko-
munalnym majątku gminy. Zwrócił 
się zatem do wójta Tadeusza Kie-
lana o rozwiązanie umowy, ale 
wójt ...odmówił. Mało tego wójt, 
który uniemożliwił rozwiązanie 
umowy wystąpił do Rady Gminy 
o rozpoczęcie procedury ...wyga-
szenia mandatu.
Postępowanie wójta wobec radnego 
Jana Gątkowskiego może wskazywać 
na zwykłą złośliwość, albo celowe 
działanie mające doprowadzić do 
utraty mandatu. Dodajmy, że ten 
radny jest w opozycji do wójta. 
Sytuacja jest kuriozalna, a postępo-
wanie wójta należałoby określić jako 

żenujące jeżeli nie bezczelne. Radny 
rezygnuje z placu, bo chce pełnić 
społeczną funkcję, wójt nie zgadza 
się na rezygnację i chce doprowadzić 
do utraty mandatu radnego... 
Problemu by nie było, gdyby nie 
zapisy w umowie. Aby ją rozwią-
zać, potrzebna jest wola obu stron, 
a takiej nie ma ze strony wójta 
Tadeusza Kielana. Można byłoby 
zrozumieć postępowanie wójta, 
gdyby chodziło o niebywale ważny 
interes finansowy gminy. Jednak 
miesięczna dzierżawa placu to 
raptem 119 zł netto. Trudno tu 
zatem mówić o jakiejś ewentualnej 
zapaści finansowej budżetu gmi-
ny, gdyby wójt łaskawie zgodził 

się umowę rozwiązać. Tysiąc 
złotych do końca roku w  ponad 
60-milionowym budżecie to nawet 
nie kropla.
Działanie wójta wydaje się być 
celowe. Radny Jan Gątkowski jest 
w grupie, która wójtowi Kielanowi 
uważnie patrzy na ręce i otwarcie 
krytykuje jego działalność m.in. 
za zamieszanie i próbę likwidacji 
Gimnazjum Gminnego.
Gątkowski o przedziwnym za-
chowaniu wójta poinformował 
już Komisarza Wyborczego oraz 
Wojewodę Dolnośląskiego. Zgod-
nie z procedurą, złożył również 
skargę na działanie wójta do rady 
Gminy, a ta uznała, że skarga jest 

zasadna. Co ciekawe część radnych 
Tadeusza Kielana wstrzymała się 
od głosu, a tylko dwóch chciało, 
aby skargę odrzucić.
Radny, aby mimo wszystko rozwią-
zać umowę, zastosował kruczek 
prawny wobec gminy, który był 
zawarty w umowie. Przestał płacić 

za dzierżawiony plac. Zgodnie 
z umową, jeżeli dzierżawca przez 
dwa miesiące nie płaci czynszu, 
wójt powinien rozwiązać umowę 
ze skutkiem natychmiastowym... 
Chciało by się powiedzieć: Panie 
Wójcie do dzieła!

(pit) �

Czy wójt celowo chce doprowadzić do utraty mandatu radnego?

Trudne życie radnego
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